
O r ga n  Z j e d n o c z e n i a  Z a w o d o w e g o  „ P r a c a  P o l s k a ”
Redakcja, administracja, ekspedycja i biuro 
związku mieszczą się w Katowicach, przy ul. 
Jagiellońskiej 7. Telef. 326-41. w Katowicach.

I Biuro Związku czynne od godziny 9— 17-tej 
i w soboty i wigilie świąt od godziny 8— 14-tej 
| W niedzielę i święta biura są nieczynne.

1 u o 1 Cena  Nr 3 J egz. 25 gk. Katowice, marzec 1939 Dla członków 
Związku 

bezpłamie
Rok 2 |

Działalność ideowa Związków Zawudowytii „Praca Polska"
M yi.łby się, ktcby mniemał, że Związki Zaw o­

dowe ,,Praca Polska ' 1 interesują się jedynie m ate- 
rialnemi, gospoda: czerni potrzebami robo mika. 
Prawda, że wabta o zaspokojenL materialnych po­
trzeb robotnika wysuwa się na czoło akcji związ 
kćw  zawodowych ,,Praca Polska , bo polepszenie 
gospodarczego bytu robotniKa, jesl rzeczą nie~ 
cierpiącą dalszej zwłoki. Nie pom ogłoby mówić ro­
botnikowi o wyższych rzeczach, o ideałach, gdyby 
słuchając tych przemówień był głodny.

A 'e  obok tego nie mniej ważnym zadaniem  
związków zawodowych ,,Praca Polska", iest troska 
o k u tu ia 'n e  podniesienie stanu robotniczego, a to 
przez uświadamianie go w kierunku zawodowymi, 
obywatelskim, religijnem, narodowem i społecznemu

Uświadomienie robotnika leży w interesie sa­
mej oiganizac i. Członek Związku Zawodowego nie 
uświadomiony, lub też uświadomiony niedostatecz­
nie będzie jako nie pewny żołnierz, który na pierw­
szy alarm w oknny zdezerte-uje z pod sz+andaru.

Organizacja, maiąca za sobą szereg uświado­
mionych czionkow, oprze się wszelkim przeć; wnoś- 
ciom i wyjdzie z wszystkich tiudności zwycięsko.

W pisanie robotnika na członka związku zaw o­
dowego jest dopiero pierwszym krokiem dó pozys­
kania go. G ayby każay wpisany członek utrzymał 
się w  Związku —  to nie mielibyśmy może w Polsce 
ani jednego robotnika ndezorganizowanego.

Trzeba tu e fe k ty w n ie  stwierdzić, że nie istnie­
je taki Związek, w którym nie odbywałby się t. zw  
ruch członków t. zn. przypływ i o-apiyw członków.

Są w Polsce tak prefdne oszukańcze związki 
zawodowe, że odpływ członków przewyższa i to 
n: ejedliokrotnie w wysokim bardzo procencie —  
przypływ członków.

Jedynie związki zawodowe „Pia-ca Polska' o- 
parta na trwałych i rzetelnych postawach ideowo- 
programowych, prowadzące szeroko zakreśloną ak- 
cię uświadamiania, mogą się poszczycić tem, że po­
za drobną konieczną zresztą, selekcją elementu ma­
ło wartościowego albo szkodliwego —  utrzymują 
wysok> stan posiadania.

Związki Zaw odowe ,,Praca Polska" na podsta­
wie długoletnie^ obserwacji'życia zawodowego', gdi ie 
częstokroć ten czy inny przypadek zrządził przy­
stąpienie robotnika dic tego iub innego związku za­
wodowego —  kładą silny nacisk na uświadomienie 
robotnika, bowiem w epoce panoszącego się w Pol­
sce analiebetyzmu społecznego, wyzyskiwanego dla 
cpecialnie niskich podłych celów przez domorosłych  
przewoJn ków  lud; kości —  tylko uświadomiony ro­
botnik może stanowić kadry sdnej organizacji.

Znamieniem okresu, który obecnie przeżywamy  
jest zakłamanie, fałsz i obłuda. —  które czyniąc ok  
brzfmie spustoszenie wśród całego SDołeczeństw a  
nie omijają również i robotnika polskiego. T o  też 
zapisanie się robotnika do związku zawodowegu jest
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podyktowanie nieraz okolicznościami nic wspólnego 
z zadaniami związku zawodowego ire mającymi.'

Piękne przemówienie agitatora, błyskotliwa 
demagogia, chęć uzyskania przez związek lejpsizego 
stanowiska wśród innych, czy większych wpływów' 
naroibotnikcw, nierzadko nacisk lub terror wywiera­
ny przez niektóre związk. zawodowe (np socjalis­
tyczne lub ozonowe) wobec niezorganizowanych ro­
botników —  skłaniają IchórzHwego robotnika do 
przystąpienia do związku.

Do zrozumienia przez takiego robotnika potrze­
by, a raczej konieczności organizowania ,się, jest 
jeszcze nieraz bardzo dale ko. T o  zrozummnie przy­
chodzi dopiero po pewnym czasie, a to dzięid uświa­
damiającej pracy związku zawodowego,

Związki Zaw odowe ,,Praca Polska w ypow ie­
działy ostrą : zdecydowaną walkę wszystkim tym, 
którzy w  sposób obłudny, demagogiczny start ją się 
pozyskać robotnika, używając go jako odskoczni do 
zyskania korzyści materialnych, synekur, w pły­
w ów  czy uznania możnych tego świata.

Związki Zawodowe ,,Prana Polska' przy po­
m ocy rozliczonych środków prowadzą uświadomię 
nie robotnika, kształtują jego światopogląd w duchu 
narodowym, wskazują wytyczne postępowania, po­

zostawiając mu swobodę analizy procesów i zjawisk 
życia społecznego.

Ziarno narodowego światopoglądu, wytrawną 
ną ręką siewcy żarliwie wierzącego w lepszą przysz­
łość Narodu Polskiego, —  rzucane na zdrową glebę 
większości warstwy robotniczej nie zgangrenowa- 
ne! adem socjalizmu, lub komunizmu, opierając się 
wytrwale propagowanym i modnym obecnie hasłom  
ułatwionego życia ,,Ri.ąh za was myśli —  w y tylko 
głosujcie" —  daje bogate plony w postaci potężniej- 
iącego’ coraz bardziej narodowego ruchu zawodowe­
go.
Liczne zgromadzenia, konferencje, kursy, gazety 
zawodowe, czytelnie, biblioteki, świetlice —  oto 
środki przy pom ocy których Związki Zawodowe  
„Praca Polska prowadzą szeroką akcję uświadamia" 
nia robotnika polskiego,

Zw iązek Zaw odow y „Praca Polska" wyaaje na 
terenie Polski kilka gazet zawodowych: „Praca Poh  
ska“ , organ Okręgu Śląskiego; Gies Piacy Polskiej 
(centrala w W arszaw ie), G łos Robotniczy (bielsko) 
itp,. Nakład ich wynosi kilkadziesiąt tysięcy egzem­
plarzy. Pisma te, docierając do najmniejszej miej­
scowości spełniają doniosłą misję uświadomienia ro­
botnika w duchu narodowym.

Kulisy zstsrgu zarobkowego w hutnictwie
Ogół hutników na Śląsku zainteresowany 

jjogt obecnie najżywotniejszym zagadnieniem swe- 
go zawodu, t. j. zarobkami, o które toczą się obe-. 
cnie układy pomiędzy związkami zawodowymi 
i pracodawcami.

Od kilku lat zarobki hutników ulegały stałej 
obniżce. W  sumie obniżki te przewyższają 
zarobków z 1928 r. Wprawdzie wyroby hutnicze 
uległy również pewnej minimalnej obniżcę, jednak 
w cz.erwcu 1937 r. żelazo podrożało o 11%, a za­
robki hutników nie uległy podwyżce. Przemysł 
hutniczy, jak to wynika z statystyki produkcji 
nie może narzeka/: na złą koniunkturę. Wy\Vóz 
żelaza i artykułów przemysłu żelaznego przetwór 
czego w ostatnich latach stale wzrastał. Podnisól 
się również w1 ostatnich latach stan zatrudnienia 
w hutach i ivai\sztatach przetwórczych.

Przemysł żelazny dawniej narzekający na sta­
re urządzenia techniczne i brak funduszów na in­
westycje, od pewnego czasu wprowadza duże ino- 
wacje techniczne w swoich zakładach, podnosi 
możność produkcyjną maszyn i robotnika, inwe­
stuje olbrzymie sumy w aparat techniczny, prze-;

prowadza racjonalną organizacje pracy, stawia 
robotnikowi coraz większe wymagania i zmusza 
go do podniesienia swojej wydajności.

Ten n ag ły ‘przewrót w przemyśl&, żelaznym 
'Świadczy o pewnym dobrobycie i zwiększeniu je­
go zysków. Nie ulega też żadnej wątpliwości, że 
korzyści materialne przemysłu żelaznego uzyska: 
ły punkt nie notowany dotąd -w Polsce..

• Obiektywnie sądząc należałoby wnioskować, 
że przemysł żelazny jeśli kiedykolwiek to właśnie 
obecnie .zdolny^jest do przyznania podwyżki za­
robków robotnikom. W  rzeczywistości jednak 
rzecz przedstawia się zupełnie inaczej.

W  przemyśle żelaznym od kilku lat c lg r '/- 
wają Lolę czynniki stojące z dala od niego, a po­
siadające monopol rządzenia tym przemysłem 
Tymi czynnikami są sfery rządzące Polską.

Przeważna część hut żelaznyc hna Śląsku na­
leży da t. z w. „Wspólnoty Interesów". Oprócz 
tego liuta „Pokój" wraz z hutą „Baildon" tworzą 
oiięjalnieŚA osobny koncern. Wszystkie razem 
wzięte tworzą jeden wielki trust żelazny minister­
stwa skarbu, t. zw. syndykat hut żelaznych, ho
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on*1 zdołało skupić w swoich rękach przy pomocy- 
innych jeszcze instytucji finansowych państwo­
wych przeszło ‘51% akcji i tym samym stać fe?ę 
dyktatorem w przemyśle żelaznym.

Skoro więc skarb państwa, na podstawie swo­
jej legitymacji akcyjnej stal się głównym właści­
cielem'hut Żelazn} eh na Śląsku, nie ulega żadnej 
wątpliwości, że państwo rządzone przez obecny 
.tząd fest właściwym pracodawcą dziesiątek tysię­
cy i obotników hutniczych, a Związek Pracodaw 
ców w Katowicach tylko pośrednikiem rządu 
i wykon aw cą jego projektów.

Jeśli z drugiej strony weźmiemy pod uwagę 
nieukrywane zresztą zamiary rządu zniwelowania 
zarobków robotniczych na Śląsku do poziomu za­
robków tak zwanej Polski „B “ „ to znaczy do ob­
niżenia zarobków robotników ̂ śląskich do stawek 
w reszcie Polski, mamy jasny obraz tendencji 
Związku Pracodawców ujawniony na ostatnich 
układach o umowę zbiorową w hutnictwie; •— czy­
li praktyczne dążenie rządu do przeprowadzenia 
na.Rdóinku przemysłowem podlegającym wyłącz*, 
nie jego decyzji projektów, które nic dobrego n:. 
przyszłość dla robotnika śląskiego nie wróżą.

AjEnuncjsejff.' Pracodawców w sprawie zarob­
kowej w hutnictwie znajdują nadto głębokie 
uzasadnienia w planie rządowym przydądzhnia 
t. zw. Zagłębia Dąbrowskiego należącego dotąd 
administracyjnie do Województwa Śląskiego 
i stworzenie z tych dwóch Zagłębi przemysłowych 
Wielkiego Zagłębia przemysłowego administrowa­
nego przez Województwo Śląskiej nie podobna by­
łoby też pomyśleć, ażeby w jednym Zagłębiu prze­
mysłowym o jednolitym charakterze produkcji 
przemysłowej pod względem zarobków robotni­
czych' istniały pewne różnice świadczące o różnych 
poziomach życiowych robotników.

Wymowny przykład nasuwa tu Śląsk Zaol- 
ziański, gdzie czynniki rządzące mające decydują­
cy wpływ na kaształtowanie się zarobków robotni 
czych w Polsce dopuściły do wielkiej krzywdy 
robotnika przez ustalenie jego zarobków nawet 
poniżej zarobków Polski „B “ . Jest to drugi ar­
gument, który ujemtirę. wpływa na pozo im życio­
wy robotnika śląskiego i w dużej mierze uzasadnia 
fakt, dążenia rządu w kierunku zniwelowania płac 
robotniczych wszystkich zagłębiach przemy­
słowych.

Jeżeli administracyjnie Śląsk Górny, Zaolziań- 
ski i Zagłębie Dąbrowskie mają stanowić jedną 
całość organizacyjną przemyśłoAvą państwa, to tru- 
Rno zdaniem czynników rządzących pozostawić 
różnice w poziomach życiowych robotników, które
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świadczyć mogłyby .o pewnym uprzywilejowaniu 
jednych przed drugimi i mogły być powodem 
ciągRch zaburzeń, choć takie przy obecnej stmk- 
tu rz j‘bezpieczeństwa dla przemysłu jakie gwaran­
tuje mu dekret „o ochronie państwa" już miejsca 
ii ii eć nię mogą.

Przy tym stanie rzeczy nie trudno odgadnąć 
kto z obniżki zarobków robotników hutniczych 
odniósłby największe korzyści? Od]xnviadź na 
to bardzo łatwa. Pańswto etatystyczne, które śru­
bę podatkową w stosunku do swoicli lojalnych oby­
wateli wycisnęło już do punktu kulminacyjnego 
i w obawie o ruinę gospodarczą rdzennie polskie­
go kupiectwa i rzemiosła szuka nowych dochodów 
dla siebie w „zgleicliszaltowaniu,, zarobków robo­
tniczych

Wiele refleksji nasuwają przy tym wszystkim 
środki, jakich używa rząd do swojej "pomocy

Jednym z najuważniejszych z nich. to rzą­
dowe Związki Zawodowe pod nazwą Z. P. Z. Z. 
Jako organizacja zawodowa skupiająca w swoich 
szeregach strachem przejętych analfabetów" poli­
tycznych, wysługujących się za kawałek źle pła­
tnej praęy celom podważania godności robotniczej 
przez czynniki, oficjalne, służy jako wyraz opinii 
robotniczej dla rządu i pomągai mul wr przeprowa­
dzeniu swoich planów-

Przykłady dywersji ze strony Z. P. Z. Z. to 
Śląsk Zaolziański, gdzie uprzywilejowany przez 
czynniki administracyjne państwa pupil rządu de­
cydował można by powiedzieć sam o zarobkach ty­
sięcy robotników" i wpływm swojego jako organiza­
cja rządowa nie użył, by przekonać rząd o krzyw­
dzę robotnik jw  zaolziańskich przez ustal enii im  
niskich zarobków.

Potwierdzeniem tej roli jest stanowisko Z. P. 
Z. P. w układach o umowę zarobkową dla hutnic­
twu! na Górnym Śląsku, gdzie wierny sługa „swo­
ich" u ważająe widocznie hutnictwo zajft-wój wwy- 
łącznie teren działania pokrywający się zresztą 
z interesem rządu w hutnictwie, sprzeciwił się 
udziałowi w układaph innych związków zawodo­
wych uważając [siolim w hutnictwie • za wyrocznię 
robotników.

Ładrieby hutnicy wyglądali, gdy b y li ich wa­
runkach pracy i płacy decydować miał węzeł ide­
ologiczny rząd — pracodawca i Z. P. Z. Z. obroń­
ca robotników, wyznawca idei i poglądów Szerzo­
nych przez rządfh tem samym adherent rządu.

Płaszcz jaki przywulznił ostatnio Z, P. Z. Z. 
nasuwui “przypuszczenie chęci „zgleichszaltowui- 
nia“ związków zadow"0\vych. Gdyby ów nowy 
projekt udało się rządowi przeprowadzić i na po­
lu wałki o interesy robotnicze pozostawić nie tył-
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ko Z P. Z. Z., mielibyśmy, do czynienia z mafią, 
która dla jej wyłącznego dobra — pozbawia pri 
wa do życia cały Naród, a szczególnie warstwy ą-o- 
botnicZe. >*

Położenie hutnika śląskiego nakazuje nnCcgii- 
wać na każdym kroku. Z a m a c h ^  na jego posiada­
ni^, czynione przy pomocy wszystkich jego dotycb 
czasowych sprzymierzeńców wskazują na o§trą 
walkę jaką stoczycę musi w obronie swoich p-nw 
i zarobków. Rozprawa będzie to trudna. Ażeby g e -  

, dnak unicestwia, wszelkie zakusy, trzeba będzie’ 
rozp'rawl'6 ,-się z swojemi „obrońcami11 z Z.P.Z. I., 
którzAjspełniają kluczowe zadanie, w walce o do­
bro robotnika, i rozłączyć od siebie dwóch przy­

jaciół w załatwieniu spraw robotniczych a szcze­
gólnie w hutnictwie, rząd i jego Z.F.Z.Z. Dopóki, 
hutnicy jod siebie nie odrzucą tt-go podrzutka, 
ńgresja w kierunku ich praw i zarobków stawać 
się będzie coFaż. większą.

Cedynie niezależnie ani od rządu ani też ka­
pitału, narodowe Związki Zawodowe?.-,,Praca Pol­
ska11 walczące^ z^przerostem etatyzmu i biurokra­
cji w : państwie dla dobra narodowych mas pracu­
jących wtyRoisca, zdolne są kierować sprawami ro 
botniezeini uczciwie,,sumienniej sprawiedliwie i 
bez zmowy z kim kolwiek. Do nich robotnik pol­
ski powinien wyłącznic' należeć a wtedy; pewny 
bęęlzie, ze interesy jego spoczywają w wlaści rych 
rękach.

Ubezpieczenia socjolne
Na temat systemu ubezpićeszeń Socjalnych w 

Polsce w ciągu istnienia zw iązków zawodowych 
„Praca PoRlia11 zabieraliśmy niejednokrotni*?'głos 
na łamacli prasy codziennej, na zebraniach dysku­
syjnych czy wreszcie naświetlaliśmy to ważne za 
gadniyniu dla -św;ata pracyyna •zebraniach publicz­
nych i organizacyjnych.

Stosunek nagzr! do ubezpieczeń społeczriybh, 
oparty nit doktrynach socjalistycznych niczgod- 
nycli z {js ciem, kładących się olbrzymim ciężarem 
ną gaspodarstw o narodowe i okrojone kryzysem 
budżety robotnicze — musiał być? z natury rzeczy 
neghtywnym. IN ieogran i czy I i śmy.się jednak wyią^ 
cznie do negacji. Opracowaliśmy pewien system 
ubezpieczeń oparty na kapitalizacji przy zasadzie 
zabezp ieozeiTia za pomocą oszczędności przymuso­
wych, który w niniejszym artykule, będziemy 
chcieli w ogólniejszych zarysach przedstawić.

- Wa wstępie trzeba jednak przypomnieć jaką 
wielką burzę protestów i krytyki wywołąłii wpro­
wadzona uchwałą parlamentu ustawa scaleniowa 
z roku 1932 obowiązująca do dnia dzisiejszego. 
Wówczas i „Praca Polska11 odnoSząc się do usta­
wy tej krytycznie nie mogła zapom niećo złu ja ­
kie ustawa ta wyrządza ubezpieczonemu tj. roi lot­
nikowi. Krzywda ta usankcjonowana prąwom. 
przyciemniona reklamą usłużnych entuzjastów 
reżimń,. spowszedniała z biegiem czasu — tkwi je­
dnak głęboko w poczuciu krzywdzonego.

Znamienny głos padł w. tych dniach w parla­
mencie w dyskusji nad budżetem Ministerstwa 
Opieki Społecznej. Jeden z posłów'omawiając 
kwestię ubezpieczeń podkreślił, iż ubezpieczenia 
chorobowe-i emerytalne wskutek wprowadzenia

ustawy Scaleniowej są tego rodzaju, że gdyby znie­
siony był przymus ubezpieczenia./ to w ciągu 12- 
tu godzin ani jeden robotnik nie pozostałby w u- 
bezpieczeniu.

Nie znaczy to bynajmniej aby system ubezpie­
czeń przefl wprowadzeniem ustawy scaleniowej 
był dobry.

Naszem zdaniem reforma ubezpieczeń spolecz- 
nycli musi by& przeprowadzona i to .jak najprę­
dzej i winna pójść po linii, propagowanego przez- 
nassystemu kapitalizacji ‘Składek.

“ CałoBsratalt naSzńgo .systemu urządzeń socjal­
nych winien być poddany kapitalnej rewizji, a to 
w imię podstawowych interesów gospodarstwa na­
rodowego, wspólnych wszystkim warstwom spo­
łecznym, wszystkim. czynnikom biorącym udział w 
produkcji dóbr narodowych.

W  systemie ubezpieczeń należy uwzględnić 
. zasadę przymusowej- oszczędności indywidualnej.

Problem zabezpieczenia pracowników od skut­
ków rozmaitych wypadków losowych może być 
rozwiązany na dwojakiej zasadzie: na zasadzie 
ubezpieczeniowej, albo ńa zasadzie oszczędności 
Rozwiązanie na zasadzie ubezpieczenia polega na 
tom, ze ubezpieczony,, względnie ubezjńeczony i 
pracodawca opłacają jednolitą składkę ubepiebze- 
niową, za co ubezpieczony otrzymuje prawo do ko­
rzystania ze św iadczeń w razfe zajścia wypadku.

Wedle zasad matematyki ubezpieczeniowej, 
przy uwzględnieniu prawdopodobieństwa wypad­
ków7, stwarza się kapitał ubezpieczeniowy, mający 
służącjńa pokrycie świadczeń. Na .t-ój na ogói pod­
stawie opaMe są nasze ubezpieczenia społeczne.
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Zasada ubezpieczenia za pomocą oszczędności 
przymusowych polega na tern, że zamiast pobierać 
od pracownika przymusową składkę, którą się 
wpłaca do instytucji ubezpieczeniowej, pobiera się 
od niego taką samą sumę, lecz jako oszczędność 
przymusową składa się ją na jego osobiste konto 
oszczędnościowe. Kapitał, zgromadzohy na tern 
koncie, stanowiący własność pracownika,, służyć 
ma na zabezpieczenie go przed skutkami wypad 
ków losowych jako fundusz emerytalny.

Dobre strony tego systemu polegają na tern, 
że daje on pracownikowi bez porównania lepszy 
rezultat finansowy, aniżeli ubezpieczenia, gdyż pd- 
zwala na zgromadzenie kapitału, z reguły bardzo 
poważnego,1'Sięgającego dziesiątkówAysięsfy zło­
tych.

Natomiast słabą stroną systemu oszczędności 
przymusowej w czystej formie jest to, że pozósta- 
wia pracownika bez zabezpieczenia wtedy jeśli w y­
padek losowy wydarzył się wcześniej, zanim 
oszczędzający pracownik zdołał sobie uskładać do­
stateczny kapitał oszczędnościowy pa więc n. p. już 
w pierwszych latach oszczędzania. Wówczas taka 
jednostka obciążałaby dobroczynność publiczną, 
podczas gdy system ubezpieczeń spole.cznycłi na 
tern właśnie polega i ma tę dobrą stronę, że zabez­
piecza pracownikowi śkromną pomoc lub rentę bez 
względu na to, kiedy się wypadek zdarzył.

Jak więc widzimy, oba te systemy mają -swe 
złe o dobre strony. Zbliżeniem do ideału byłby taki 
System ,który by potrafił połączyć dobre: strony 
obu poprzednich, usunąć .ich cechy ujemne. #

. Do tego właśnie zmierza nasza koncepcja. 
Pizyjmuj<**ona za podstawę. zasadę oszczędności 
przyuiusoYĆej, lecz dla tych wypadków gdy* praco­
wnika dotknęło wydarzenie losowe, zanim zdołał 
zebrać dostateczne oszczędności — wprowadza czę­
ściowe* ubezpieczenie!,

Niektóre działy, ubezpieczeń winny' być zda­
niem naszem, oparte na dotychczasowych zasadach 
ubezpieczeń. Są to: ubezpieczenie chorobowi, ubez­

pieczenie od wypadku i ubezpieczenie od bezrobo­
cia. Inne działy ubezpnczenia a mianowicie: po- 
'iiióc pieniężna na wypadek choroby oraz ubezpie­
czenia na wypadek ni uzd ol nowi do zarobkowania 
Bftpu,ierci to jest tak zwarte ubezpieczenie na'śba- 
rość, winnjł być oparte na zupełnie nnej zasadzie, 
a mianowicie na zasadzie, zabezpieczenia drogą o- 
szezędności społecznych x częściowego ubezpiecze­
nia.

Zabezpieczenie to polegać by miało na tern, że 
zasądniczh na zabezpieczenie pracownika na w y­
padek wydarzenia losowego służą jego własne o- 
szczędności, do których odłożenia byłby w drodze 
nakazu ustawowego i na określonych zasadach 
przymuszony. Z oszczędności tych mógłby pracow­
nik czerpać częściowo w razie, zajścia określonych 
wydarzeń losowych, resztę zaś otrzymałby do swo­
bodnej dyspozycji po dojściu do określonego 
wieku.

Jeśliby w momencie .zajścia wypadku losowe­
go pracownik nie posiadał jeszcze uskładanych do­
statecznych oszczędności, Avówczas otrzymałby 
świadczenia na zasadzić analogicznej do obecnych 
zasad ubezpieczeniowych.

System ten bardzo prostwtfdanowi połączenie 
systemu oszczędności, dającego bez porównania 
korzystniejsze rezultaty finansowe dla pracowni­
ków, z systemem ubezpieczeniowym korzystniej­
szym znów dla tych, których dotknął wypadek lo­
sowy* zanim zdołali zebrać odpowiednie zasoby 
oszczędnościowe. System ten łącząc dodatnie," eli­
minuje równocześnie ujemne cechy obu pozosta­
łych  systemów, a więc systemu oszczędności i sy­
stemu ubezpieczeniowego.

'Jziałyp oparte na zasądzić1 „oszczędności śpó- 
Jęćznych' — tak moglibyśmy nazwać w skróceniu 
system zabezpieczenia drogą oszczędności przymu­
sowej i;‘częściowego ubezpieczenia — winny byc 
scalone organizacyjnie z działami, opartemi na za­
sadził* „ubezpieczeni społecznych" a to w pierwszej 
linii dlą znmiejszÓnia kosztów administracyjnych.

Wielki sukces Zw. Zaw. Metalcwców „Praca Polska"
w fabryce Armatur St. Kraupe w Sosnowcu

. W  październiku ul), roku wybuchł strajk w że Związki przystąpią do bezpośrednich petrakta-
Kabrycd Armatur St. Krauftfe w Sosnowcu na tle ej-i z właścicielem fabryki.
żądań podwyżki płac robotniczych^ który został zii- _ W  związku z powyżkżym delegacja Związku
kwidowan w dniu 1 listopada ul), roku z tym, Zawodowego Metalowców „Praca. Polska^, w skład
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której wchodzili Sekretarz Zarządu Okręgowego 
W iktor Ciechowski oraz przedstawiciele robotni­
ków w osobach p: p. Rogowski; Sprawny, Koruba, 
Drabek i Ctodlewski — przystąpiła do pertrakta­
cji z właścicielem fabryki Inż. A. Kraupe, przed­
stawiając mu żądania wy sunięte przez robotni­
ków zjednoczonycli w wyżej wymienionym związ­
ku w hczble 92, a nr an owicie:

1. rzemieślnicy zarabiający do 6,— zł dziennie 
otrzymają podwyżkę płac w wysokości 20%

2. rzemieślnicy zaiabiający od 6 do 9 zł otrzy­
mają podwyżkę — 15%

3. rzemieślnicy-; zarabiający powyżej 9 zł otrzy­
mają podwyżkę — 10%

4. Zarobek uczniów winien wynosić z chwilą roz­
poczęcia praktyki 1 zł dziennie do 4 zł dzien­
nie w ostatnim roku praktyki

5. dodatek węglowy: żonaci 9 zł, kawalerowie 
4,50 zł, uczniowie 3 zł

6. dodatek dla delegata w kwocie 25 zł miesięcz­
nie.

Zarazem wysunięto żądania zawarcia umowy 
zbiorowej w której między innymi postanowienia­
mi położono specjalny nacisk na bezpłatne ubrania 
przy czynnościach kotłów i maski gazow i jprzy 
odlewach.

• t

Cztery konferencje z właścicielem fabryki, na 
których sekretarz W. Ciechowski uzasadni1 ko­
nieczność podwyżki płac robotniczych nie dały 
wobće opornego stanowiska pracodawcy — żadne­
go rezultatu.

Wobec czego związek był zmuszony jirzepro- 
wadzić konferencję w obecności Inspektora Pracy. 
Na konferencji tej ustalono podwyżkę w wysoko­
ści od 3 — 8% a z dodatkiem węglowym od 7‘A — 
32% %.

Płace uczniów unormowane zostały od 1 zł ■— 
3,80 zł. co wynosi podwyżkę łącznie z węglem od

Delegacja robotników u ś.
Od Redakcji: Szczególnie boleśnie odczuł

śmierć Romana Dmowskiego polski robotnik. 
We Lwowie przed wyjazdem na poprzeg do 
Warszawy działy się w „Pracy Polskiej” wzru­
szające sceny, dwukrotnie urządzali robotnicy, 
przeważnie bezrobotni, składkę między sobą, 
aby jak najwięcej kolegów mogło uczestniczyć

II8 dla delegata 20 złotych dodatku mie­
sięcznego.

Co do ustalenia minimum płacy dziennej w 
wysokości 4 złotych sprżąciwił się temu kategory­
cznie właściciel fabryki, przez co,-‘przedstawuciele 
robotników zmuszeni byli oddać spór do rozstrzy­
gnięcia arbitra p. Inspektora Pracy Rosena, któ- 
ry wydał orezczen'e, pozostawiając dotychczasowe 
minimum.

Powyższa podwyżka obowiązuje od dnia 1 li­
stopada ub. roku, która zostanie węypłacona w cza­
sie dwóch miesięcy.

Oj,4 kategoryczna, zdecydowana postawa) rep* 
Lotników zorganizowanych w Związku Zaw-odo- 
wem Metalowcwó „Praca Polska” z sekr. W. Cie­
chowskim na czele, doprowadziła do tak wielkiego 
sukceśu dla dobra sprawy robotniczej.

Na marginesie sporu o powryżkę płac w Fa­
bryce Armatur >Stł Kraupe, należy podkreślić' ory- 
ginalife stanowisko klasowego Związku socjalisty­
cznego, który żądanie podwyżki płac spreparowali 
w7 taki sposób, że gdyby żądania jego zostały zre­
alizowane, objęłyby^zaledwie 25 na 180 zatrudnio­
nych i to lepiej' płatnych, podczas gdy robotnicy 
niższych kategorii płac podwyżki wr ogóle by nie 
otrzymał i.

Realizacja żądań związku • klasowego koszto­
wałaby. pracodawcę 6000 zł rocznie a żądania wy­
sunięte przez Związek ZawodowTy Metalowców 
„Praca Polska” 36000 zł rocznie.

Podwyżka płac ustalona orzeczeniem arbitra- 
żowem jako wypadkowa tych żąadań kosztuje pra­
codawcę 24000 zł roczme, — co jest daleko bliższe 
żądaniom wysuniętym przez Z. Z. „Praca Polska” 
niż przez socjalistów.

Oto w7 taki sposób „jedyni obrońcy robotni­
ków7” w7alczą o poprawę bytu „proletariatu” .

p. Romana Dntnwskiego
w uroczystościach pogrzebowych. Jeden z nich 
chciał nawet zastawne obrączkę ślubną. Poda­
jemy poniżej opis*' pobytu delegacji robotników 
u Romana Dmowskiego w czasie odbywającego 
się w  maju 1937 r. Kongresu „Pracy Polskiej” 
w Warszawie. Opis w7yszedł spód pióra znane­
go w7e Lwowóe działacza robotniczego Tadeusza

f
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Sztajera, jednego z najpłomk nniejszych wyz­
nawców idoi Dmowskiego.

W  czasie pobytu na Kongresie „Pracy Pol- 
iskiej" w' dm‘*16 maja.,,1937 r. spotkał mnie ten 
wielki zaszczyt, że zostałem jednym z członków' 
delegacji, która miała się udać do chorego wów­
czas Wodza Romana Dmowskiego. Prowadził 
nas delegat z Warszawy. Roman Dmowski 
mieszkał ną VI. piętrzne. Na dzwonek otworzył 
nam sam ubrany w j cotlziąnne szaro ubranie. 
Aódz był pochylony trochę, włosy miał na bok 

zapzesane, wąs siwy, postawę dostojną. Pierw­
sze jogo rdowa Ijyłjf: „A  ,to delegacja robotni
ków, przyjmuję W<*s, z sercem Was witam". 
Po kolgi podawał rękę wszystkim robotnikom, 
pytając prz> tym skąd są. Byli z nami górni­
cy  z Katować w mundmach tradycyjnych, d r o j
gowi, budo wdani, i inni. Roman Dmowski w y­
pytywał o miasta,' orientując się jakby z każ­
dym z nich łączyły go jakieś wspomnianie. 
— „Siadajcie". Pomieście- sięl gdzie : możecie, 
wszyscy jesteście drodzy dla mnie — powie­
dział. Potraktował nas papierosami, które zapa­
liliśmy, a ja osobiście wziąłem jednego na pa­
miątkę i jest on schowany po dziśplżień.

Urządzenie’ pokoju było następujące: • o1a-
żerka z książkami, portret Jego i»Ojca, obraz 
przedstawiający wddok Wisły, naprzeciw drugi, 
przedsttaw bijący morze! Pod oknem jjtało biur­
ko*!* na którym leżało jego dzieło, stolik i fote1® 
skórzaną,? na ścianie podaiunek górników-, latar­
nia i dwa młoty. Wódz siadł obok okna na 
krześlę, a mnie szczęśliwe miejsce wypadło obok 
Niego. „Widzicie ten obraz — rzekł — to ojt, 
ciec -mój. Był brukarzem warszawskim, bil mnie 
zdrow'o, ale zrobił ze mnie dobrego Polaka i je- 
.stem mu za to zawsze wdzięczny".

•-Długo pam opowiadał o ojcu swoim, (idy 
zwrapąłiśmy|śobfe nawzajem uwagę, że dym z pa­
pierosów może Romanowi Dmowrskiemu zaszko­
dzić, On, sam paląc bardzo winlw powiedzia: 
„Wprawdzie przechodzę zapalenie* oskrzeli i by­
łem w zeszłym roku w Kosowie, bo nie leczę,się

Jaka bqdzie umowa
Na dzieti 31 stycznia br. wypowiedziały związ­

ki zawodowe układ zbiorowy dla hut żelaza, zakła­
dów pr/yi-óbczyeb przemysłu hutniczego, emalierni, 
niklowni oraz koksiarni hutniczych i śląskich za­
kładów elektrycznych, zrzeszonych w Związku 
Pracodawców orhz wypowiedziały listy zaszere­
gowali i układ w sprawie akordów7 zbiorowych.

Pracodawcy wypowiedzieli w za mian tabelę

lekarstwami nowoczesnymi, lecz powietrzem gór­
skim i tegó roku także do Kosowa wyjeżdżam, 
bo to mi dobrze robi, ale proszę palcie" i wys^'- 
pał znów paczkę długich, żółtych bez napisu pa­
pierosów.

Nie mogliśmy usiedzieć na miejscu, tak bar­
dzo chcieliśmy zadawać pytania. Kochany .Wódz 
zrobił przerwę w opowiadaniu,’ a my zaczęliśmy- 
oG pytać, a Wódz udzielał Podpowiedzi i wyjaśO 
nień, jak Polak, polityk, mędrzec i historyk. Ja 
zapytałem: kiedy . . .  kiedy. W  odpowiedz7 Ro­
man Dmowsk’ uśmiechnął się i rzekł: j,,Ha ja toż 
pracowałem całe życie dla Polski, nie wiedząc, 
czy zobaczę jeszcze na własne oczy Polskę wol- 
ną i zjednoczoną, a wy się niecierpliwicie", a na­
stępnie: „Idźcie naprzód, wydzierajcie i stójcie". 
Pytaliśmy się Go o różnych ludzi, Witosa, Pa­
derewskiego, Korfantego, o wszystkich nam coś 
powiedział. Potem sięgnął dtj wspomnień. Opo­
wiadał jak na bankiecie w Chicago, w7ydanym 
przez Paderewskiego przyszli do Romana Dmow­
skiego bankierzy żydowscy i powiedzieli. „Panie 
Dmowski, pan bez Żydów Polski nie zbuduje". 
Dlaczego? „Niech pan da odezwę do Polaków, 

[żeby Żydów nie bojkotowali", na to Dmowski 
odpowiedział: „nieci1 Żydzi ̂ .poświęcą dla Polski 
życie i majątek", na to otrzymał odpowiedź: „te­
go Żydzi nie zrobią*. Potem opowiadał, jak w7 
czasie Traktatu Wersalskiegoytnusiał przemawiać 
jednocześnie, pjh francusku i angielsku, bo tłuma­
czą-, którymi byli przeważnie Żydzi, przekręcał1 
Jego słowa. I długo, długo opowiadał nam o 
rńznyęh rzeczach i powiedział:

,', Ja wam wywalczyłem ramy, a wy teraz ma­
cie wstawić obraz".

Po godzinnej rozmowie, nigdy niezaponmia- 
nej, żegnaliśmy'Go nie chcąc trudzić, prosiliśmy 
o autografy, a ja z radości pocałowałem Go w rę­
kę,9 potem żegnając nas serdecznym' uściskami, 
my powiedzieliśmy: „idziemy do pracy narodo­
wej, ozólem Kochanemu Wodzowi Romanowi 
Dmowskiemu".

Tadeusz Sztajer.

POLSKA*. Str. 7.

w hutnictwie żelaza
plac na-dzień 38. lutego br. W  związku z powyż­
szym odbyły się w środę dnia 8 lutego br. w K a­
towicach w Związku Pracodawców wstępne per­
traktacje, na których obie strony w zarysach 
przedstawiły zasadę konmcznyph zmian. Praco­
dawcy przedstawili, przy tern powody wypowiedze­
nia  ̂tabeli płacę 'wf^ozcgólniąjąc zarazem zmiany 
jakie powimie byątwproioadzone w systemie płac
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ciężkim, przemyśle województwa śląskiego.
-Plaoe hut żelaza według projektu pracodawców 

powinny ulec pcwue.j modyfikacji dla wyróżnienia 
w płacach-robotników' w kwalifikowanych i nie- 
wykwalifiltow7any'<ih. Nadto zdaniem praco da wdów 
wysokość zgrobków w7 hutach żelaza winna być?1 
wzorowana nac. ■
cbeęnychjąarobkach przemysłu pFmtwói'&źec/o, zaś 
dla przemysłu przeróbczego wanny być wprowa­
dzone nowe fątawki 'szczytowe wr grupie „a“ .

Pewnej reformie ulec, winny nadto obecne do­
datki socjalne.

Według- projektu pracodawców7' zmiany te są 
konieczne z uwagi na niższe zarobki w innych 
dzielnicach Polsk'

Opierający się. na -statystyce, dla uzasadnienia 
swego stanowiska, pracodawcy podali następujące 
dane' cyfrówce:

Zarobek w hutach żelaza na Śląsku wynosi: 
podstaw-owy 8,15 złotych +  90 procent nadwyżki 
w akordzie, w Wojew^/lztwie Kieleckim tylko 6,'70 
złotych +  25 procent- nadwężk, w akordzie, na

Zaolziu natomiast tylko 6 « 8  złotych +  20 procent 
nadwyżki w akordzie.

Z wywodów prac-odawców zupełnie jasno wTyŁ 
nika, -że całą siłą prą oni do obniżki pij*? w hutni­
ctwie żelaza, uzasadniaj^ swojo dążenia koniecz­
nością.

Wyrównania różnic zarobkowych m tędzy Pol- 
si,ą ,,'A“ i Polską ,-B‘b kosztem Polski „A “  to 'jef? 
kosztem  ̂ zarobków' robotnika śląskiego.

, Na skutek tych w7ynurzęń pracoclawTcówT, związ- 
Ki zawodowe nie złożyły żadnych oświadczeń, tem- 
bardziej. że ko-ncfeppjami pracodawców' zostały za­
skoczone. Pracodawcy rówmie-ż nie sprecyzowali 
.swego stanowiska zupełnie jasno jakkolwiek wy­
raźnie widać, że będą ori.se wśżeilką cenę do obniż­
ki zarobków w hutnictwie żelaza.

Wobec -thkiego obrotu^spraww układy zostały 
przerwane pod warunkiem, ży. Z wiązek Prcaodaw- 
eów7 do dnia 15 marca br. dostarczy związkom za- 
w,omowym na piśmie, '^precyzowane wmioski i po 
tym terminie dopiero wTzno-wione zostaną układy.

Sukces „Pracy Polskiej" w wyborach do Rady Zakładowej
i i

n

W  pierwszych dniacli lutego br. odbyły się W  
bory do Rady Zakładowej fabryki „Lignoza“ w- 
Bieruniu Starym, zatrudniającej 650 robotnikow 
Lista Związku Zawedowego Pracowników' Prze­
mysłu ©hemicznego „Praca Polska" z kol. Szyld ń- 
skim na czele odniosła wuelki sukceę-iw7 w'yboraćli 
uzyskując 340 głosów, i pięć mandatów1 Z.P.Z.7, 
uzyskał 240 głosów7 i trzy mandaty.

W  roku ubiegłym „Praca Polska14 uzyskała w 
fabryce „Lignoza44 108 głosów i jeden mandat a 
resztę zagarnęła Z.P.Z.Z. Sukces jaki w br. przy­
padł „Pracy Polskie]44 świadczy o dużym zrozu- 
n,ieniu'robotników dla narodowej organizacji za- 
w'odowrej „Praca Polska44. Jest to sukces tym wuąk- 
szy dla „Pracy Polskiej44 jeżeli się zważy, ze Z.P. 
Z Z. używał wszystkich dozwolonych i niedozwo­
lonych środków7, by terrorem i gwałtem IdtiiąBSttj 
robotników7 od „Pracy Polskiej".

Nowy Wydział Rady Zakładowej złożony z 
członkóiv „P iacy  Polskiej44 rozpoczął obecnie prz 
pomocy zarządu okręgowego „Pracy Polskiej44 
akcję o podwyżkę płac dla robotników fabryki. W  
tym celu odbyła się w' dniu 14 lutego br. wstęp>a.

W

konferencja, która jednak dotąd nie dała żadnych 
pozytywnych rezultatów.

KOM UNIKAT.
Podaje się do wiadomości członków' Oddziału 

iwiązku Zawodowego Metaloweów „Praca Pol­
ska44 wT Hajdukach Wielkich, że p. Bry&'z Józef 
od ezerwea 1938 r. nie jest członkiem Z. Z. „Pra­
ca: Polska44 i nie ma żadnego prawni występować 
w imieniu naszej organizacji.
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Bromhoszcz Edwrard lat 30, członek Zwdązkw 
Zawodowego Górników .„Wraca Polska44 w Cho­
rzowie, robotnik kopalni „Wyzwełenie44 zmarł po 
krótkich cierpieniach dnia 22 lutego rh.

Pogrzeb odbył się drna 25 lutego rb. przy licz­
nym udziale członków7 Z. Z. „P rąci Polska44 
z poęztem sztandarow7ym.

; 'Cześć Jego pamięci!
Zarząd Okręgowy 
Z. Z. „Praca Polska" 

w Katowicach.
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